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Entuzjastyczna powitanie marsz. Piłsudskiego
w  6dyni.

Dzisiaj marszałek znajduje s ę iuż w stolicy.
przebytej po-• G DYNIA, 29, 3. (w ł.) Dowódz­

two portu w Gdyni otrzymało w no 
cy telegram iskrowy, nadany z „W i 
chru", że zdąża on do portu i zawi­
nie dzisiaj o godzinie 10 przed po­
łudniem.

O godzinie 4-ej nad ranem w i­
dziano z w yspy Bornholm przejeż­
dżający kontrtorpedowiec.

Przed południem „Wicher" za­
winął do portu, gdzie zebrali się na 
molu przedstawiciele władz z prera 
jerem Sławkiem i wiceministrem  
Beckiem na czele, rodzina marszał­
ka i licznie zebrana publiczność.

Zebrane tłum y z g o t o w a ł y  
marszałkowi Piłsuskiemu entuzja­
styczne przyjęcie.

Marszałek Piłsudski mą wygląd  
czerstwy, jest mocno opalony i nie

znać po nim śladów  
droży.

W  Gdyni przygotowano spe­
cjalny pociąg salonowy, którym

marszałek powróci do W arszawy.
Pociąg wyjechał z Gayni o go­

dzinie 2-ej popołudniu i przybył do 
W arszawy w godzinach nocnych.

W Warszawie rozpoczął się ztazd urzędniHów
p ństwowych.

Urzędnicy protestują przeciwko obniżce  płac.

ZJAZD W YDAW CÓW  PISM . *
; W A R SZA W A , 29. 3. (wł.) Ra­
da zw. wydaw ców dzień, i czasop. 
zwołuje do W arszaw y v.T połowic 
m aja  p ierw szy ogólno - polski zjazd 
wydaw ców dzienników i czasopism.

Tem atem  obrad będzie sp raw a 
nowego p raw a prasow ego i kw estja  
znalezienia środków zaradczych, wo 
bec panującego k ryzysu  na polu wy 
dawnlczem .

W A L D EM A R A S POD STRAŻĄ  
PSÓW  PO LICYJNYCH

po odkryciu przygotow ań do
ucieczki.

K O W N O . 29 3. P o lic ja  politycz­
na w' K ow nie przejęła koresponden­
cję W aldem arasą, z k tórej w ynika 
że były  dyktator czynił przygotow a­
nia  do ucieczki.

Dla lepszego strzeżenia W aldem a 
rasa  w ysłano de m ają tku  P la te la  w  
którym  W aldetr a ras  jes t in ternow a­
ny, siedm iu wyw iadow ców z trzem a 
psam i policy jnemi.

Równocześnie wytoczono byłem u 
dyktatorow i L itw y  przed sądem po­
koju w P łum pianacli spraw ę o usi- 
łow aną ucieczkę.

W IĘ Z IE Ń  „N A  U R L O P IE "
zam ordow any nrzez sw oją żonę 

i brata .
LW ÓW , 29. 3. W asyl H oraczy, 

odbyw ający karę w ięzienia w Czort- 
kowie za rabunek  i zgwałcenie, po 
o trzym aniu  -urlopu ’ zdrowotnego, 
powrócił do rodi innej w si Szw aj- 
kowice, pow. Czortków.

Nocy w czorajszej jego żona Ma- 
rja  i b ra t Ja n  zam ordowali go ude 
rżeniem  siekiery.

M Srdercy w czasie pobytu  W a­
syla w  więzieniu naw iązali stosu­
nek m iłosny i postanow ili zgładzić 
W asyla, również w  celu zagaraię- 

. cia jego m ają tku .

W ARSZAW A, 29. 3. (wł.) Dziś 
rozpoczęły się obrady ogólno - pol­
skiego kongresu delegatów kół sto­
warzyszeń urzędników państwowych

Na kongres przybyło 130 delega­
tów z całeej Polski. Z ram in ia  rządu 
zaszczycili swą obecnością wiceprem  
j e r  P ierack i . podsekretarz stanu 
m inisterjum  spraw  wewnęrznych,
p. S tam irow ski oraz przedstaw iciele 
w szystkich innych m inisterjów .

Zjazd zagaił prezes stow arzysze­
n ia  dr. W arski om aw iając ogólną 
sytuację urzędników i poruszając 
m iędzy innenu spraw ę obniżki płac. 
N astępnie powołano prezydjum  do 
którego zasiedli pp .: Sasorski, Rad- 
lewski, Holc, Pand i inni.

Z kolei nastąpiło  przyw itan ie 
zjazdu przez wielu mówców, P rze­
mawiali p. Rabe jako przedstaw iciel 
centralnego kom itetu porozumiewaw 
czego urzędników państw owych i 
prof. Nowicki, w im ieniu stow arzy­
szenia nauczycielskiego.

W  dalszym  ciągu rozparyw ano 
spraw ozdanie zarządu za rok ubie­
gły, podczas kiórego w w yłonionej 
dyskusji, urzędnicy protestow ali 
przeciwko redukcji poborów, jako 
szkodliwej dla interesów  państw a.

W yłonione kom isje dla spraw  
zjazdu obradow ać będą do późnej 
nocy.

Ju tro  nastąp i powzięcie uchwał.

OBROŃCY ZRZEKLI SIĘ  OBRO­
NY ZAMACHOWCA  

na poselstwo sowieckie w Warsza­
wie.

W ARSZAW  ^ ,  29. 3. (wł.) Dw aj 
adwokaci w aisław scy  H enryk  E ttin  
gor i M ichał Skoczyński. którzy 
podjęli się obrony Jan a  Polańskiego, 
oskarżonego o usiłowanie dokonania 
zamachu bombowego na poselstwo 
sowieckie w W arszawie, złożyli swe 
pełnomocnictwa obrończe.

Przyczyną zrzeczenia się obrony 
jest nieodpow iednie zachowanie się 
Polańskiego, kn 'ry  z więzienia zasy­
pu je  sąd okręgowy rozm aitemi po­
daniam i. w spraw ie jego procesu 
wyznaczonego na dzień 9 kwienia. 
Polański między innem i domaga się 
pięciu lekarzy *-kspertów i różne te­
go rodzaju staw ia żądania.

Obrony podjął się adw okat H off 
mokl-Ostrowsku
PROCES WAMPTRA Z DUSSEL­
DO RFU W ZBUDZA OGROMNE 

ZA IN T E R E SO W A N IE .
D u s s e l d o r f ,  2 9 . 3  (wł.) P ro

cos słynnego w am pira  Diisscldorf- 
skiego, w yznaczony na dzień 13 
kw ietnia, w budza w ielkie zaintere­
sowanie. Na obrady sądowe p rzy­
będzie prócz dziennikarzy niemiec­
kich, wielu dziennikarzy z całej 
E uropy.

A kt oskarżenia zarzuca mu po­
pełnienie dziewięciu m orderstw  i 
siedem usiłowań, zamachów m order­
czych. Na proces powołanych bę­
dzie 300 świadków.

Brednie dziennifca paryskiego
o oddaniu Pomorza fleemcom

PA RY Ż, 29. 3. Z pomocą finanso­
wanego przez urząd przy W ilhelm - 
strasse  „P aris  Midi*4 podjęła p ropa­
ganda niem iecka perfidną  grę na 
tem at t. zw. problem u korytarzow e 
go. A tak  Niemiec nastąp ił w  momen 
cie podjęcia dyskusji nad budżetem  
m inisterjum  spraw  zagranicznych w 
senacie oraz w obliczu zaporviedzia- 
nej n a  poniedziałek in terpelacji w

spraw ie niemiecko - austrjack iego  
protokułu.

„P aris M idi", podaje swe sensa­
cje „z zupełnie pewnego źródła w 
form ie telegram u z... Kow na. Ze sto­
licy państew ka litew skiego dzien­
nik paryski dow iaduje się, że Niem­
cy zam ierzają jeszcze przed konfe­
rencją rozbr >jeniową w ysunąć ofi­
cjalnie kwasi ję swoich granic

Obłudna gra rządu litewskiego
w o b e c  W a t y k a n u  i 

KOWNO, 29. 3. Rząd litewski 
prowadzi wobec duchowieństwa na 
Litwie podwójną gret.

Z jednej strony wobec W atyka­
nu trąbi na odwrót i usiłuje zama­
skować gnębienie kleru nieporozu­
mieniami na tle interpretacji, z dru 
giej strony stawia duchownych 
przed sądy wojenne i zwykle.

Wezoraj wręczy! przedstawiciel 
dyplomatyczny Litwy przy W aty­
kanie Szaulis kardynałowi Paeelli 
odpowiedź na notę W atykanu w  
sprawie represji wobec duchowień­
stwa katolickiego.

W  odpowiedzi tej utrzymanej w  
tonie bardzo minorowym, twierdzi 
rząd litewski, iż w szystkie nieporo­
zumienia w ynikły na tle mylnego 
tłomaezenia konkordatu. Wobec te­
go Ojciec św. polecił monsignorowi

kleru katolickiego.
Faiduti wszczęcie intepretacji po­
stanowień konkordatu.

Równocześnie w  Kownie przy­
gotowano cały szereg aktów oskarżę 
nia przeciwko księżom. M in ks. Ma 
tulewicz ma stanąć przed sądem wo 
jennym za wzywanie do nieposłu­
szeństwa władzom, ks, Turnis zaś 
przed zwykłym sądem za wygła­
szanie kazań, podburzających prze­
ciw rządowi.

W W ALCE Z CHOROBĄ  
RA K A .

NOW Y - JO R K , 29. 3. (wł.)
D yrektor in sty tu tu  walki z rakiem , 
dr. Linseri m iał w ykryć serrum  prze 
ciwko rakowi. P ierw sze próby m ia 
ły  dać dodatn i rezu lta t.

wschodnich.
W edle planu niemieckiego Pol­

ska ustąpi Niemcom kory tarz  aż po 
Noteć wzam ian za w olny dostęp do 
morza przez Gdańsk. Oddane N i e m ­
com Pom orze ma być zdemilitaryzo- 
wano i Niemcy zobowiążą się w oh 
szarzo tym  nie u trzym yw ać g a rn izo 
nów.
K oszty budowy G dyni zostaną P o l­
sce zwrócone przez Niemcy, które 
też przejm ą wszelkie zobowiązania 
w stosunku do firm y Schneider i 
Creuzot. N adto Niemcy w raz z inne­
mi m ocarstw am i postarać się m ają 
o doprowadzenie do porozum ienia 
polsko litewskiego, przyczem K ła j­
pedzie przypaść m a rola wspólnego 
portu  połsko li+ewskiego.

Rew elacje swoje „P aris  M idi4 
zaopatn  je w  końcu nonsensownym 
kom entarzem , w yrażającym  rzeko­
me obawy nowych powikłań.

Magistrat m Dąbrowy Górniczej
ogłasza, iż z dniem dzisiejszym  do  

dnia 7 kwietnia b. r. 
z a m k n ę ły  z o s ta ’e ruch  k o ło w y  

w  ulicy Ks. A uousśynfka
na odcinku od ul. Kościuszki do ul. 
W ałowej, z powodu przeprowadza­
nych robót w odociągow ych. Objazd  
ul. W ałową.

Mapri strat.
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Histerje polityczne na marginesie kryzysu
ekonom icznego.

W iara, iż ludzkość kieru je swo- 
jem i spraw am i wediug wskazań roz­
sądku, doznała niewątpliwie nader 
silnego, rozczarowania. To, co się w 
latach powojennych dzieje na kwie­
cie, a  zwłaszcza w Europie,—fluk­
tuacje nastrojów i  łamańcowata lin- 
ja  czynów narodów naszego starego 
kontynentu, — wszystko to nic jest 
ani pocieszające ani logiczne.

Jakto? W toec straszliwej groź­
by przeżucenia się pożaru rewo­
lucji przeciw całej kulturze i ideolo- 
gji europejskiej, pożogi bolszewiz- 
mu i wobec w y rosiej nagle^ twardej 
begemonji finansowej Stanów Zjed­
noczonych, opartej o egoizm pro­
stackiego dorobkiewiczostwa, — na­
rody europejskie odpowiadają orgją 
wzajem je oślepiających i kłócą­
cych nacjonalizmów?

W okresie nieznanego w dziejach 
wspólnego zagrożenia zapomina się 
o im peratywie wspólnej obrony, w 
imię wątpliwej satysfakcji wydoby­
cia na poziom racji stanu wszyskie- 
go, co dzieli, co jątrzy, co osłabia?

S tara  kultura odpowiada hister- 
ją  na metodyczny i konsekwentny 
wysiłek organizacyjny swego bolsze­
wickiego wroga. W yprzeda je się za 
dolary i sprzedaje za czerwonce. U- 
wielbienie dla dolara i tęsknota do 
czerwońca przesłaniają horyzont i- 
deologiczny, budzą w narodach in­
stynkty ślepego egoizmu i płaskiej 
chciwości. Dumping ekonomiczny so 
wiecki któż robą jak  nie europejski 
kupiec - kapitalista, kładący głowę 
pod gilotynę w nadziei, że zanim mu 
ją  zetną, przecież jeszcze zarobi tro­
chę ezerwońców. To ten sam kapitali 
sta, który w prasie, w parlamencie 
straszy widmem bolszewickiego nie­
bezpieczeństwa. —niebezpieczeństwa 
które sam finansuje, ponieważ ope­
racja  ta  przynosi mu doraźny za­
robek.

Od szeregu miesięcy św iat prze­
żywa mocny kryzys ekonomiczny. 
Europa objęta nim  jest nieomal ca­
ła, a kto wie, czy owo „omal" nie 
przestanie istnieć jutro, czy klęska 
nie ogarnie dotychczas szczęśliwiej 
sytuowanej F rancji i Holandji? 
W szystkie poważne umysły są zgod­
ne w djagnozie. że mamy do czy­
nienia nie z kryzysem konjunktury, 
lecz ze zjawiskiem nierównie głęb-

szem, poważniejszem, groźniejszem: 
 z kryzysem ustroju ekonomiczne­
go, a więc gospodarki kapitalistycz-
ncj- • , ,Losy j utra ważą się na szalach. 
Z jednej strony wykrystalizowuje 
się powoli eksj eryment gospodarki 
socjalistyczej w wydaniu sowiec- 
kiem, — z drugiej drży w posadach 
ustrój liberalno - kapitalistyczny. 
Cóż czyni świat kapitalizmu?

Widzimy, co czyni w Europie.
Na marginesie kryzysu rozwija 

histerję politycznych, dziecinnych 
konceptów, szukających ocalenia w 
zburzeniu wszelkich podstaw spoko­
ju  i podstaw oparcia działalności ra­
tunkowej. Obok ru in  spokoju eko­
nomicznego, pragnie się usypać stos 
rumowisk spok< ju politycznego.

Rodzą się szaleńcze, zaiste, kon­
cepcje, oparte na domniemaniu, że 
ocalenie przyjść może z obalenia trak 
tatów pokojowych, a  więc rozpęta­
nia krwawych zapasów wojennych 
między zagrozwnemi wspólnie naro­
dami europejskiemi.

Zamiast wspólnej rewizji zasad 
gospodarowania — wysuwa się re­
wolucyjne hasło rewizji granic.

Przedstawiciel drugiej między­
narodówki, Vanderwelde, chce wi­
dzieć środek ocalenia Europy w roz­
pętaniu apetytów ślepego nacjona­
lizmu niemieckiego na polskie Po­

morze. Hitlerowcy dziękują za usłu-

fę i żądają na dokładkę Eupen i 
lalmedy, wysyłając do Moskwy 

delegację przemysłowców, montują© 
sowiecki przemysł wojenny, łudząc 
się chwilowym przypływem czerwoń 
ców za ostrzenie miecza, zadaniem 
którego jest zagarnąć ich własne 
murki.

H asła pacyfizmu i kooperacji 
międzynarodowej zostały tak bru­
talnie nadużyte dla przygotowania 
nowych wojen i  siania nienawiści 
między narodami, — w oczach ludz­
kości europejskiej uległy takiej de­
precjacji, że kiedy stary  A ristides 
Briand rzuca hasło Pan-Europy, nie 
znajduje ono już żadnego żywszego 
oddźwięku i nie budzi żadnych nar 
dziei.

Europa płynie bez busoli. Roz­
sądek pochłonęła historja, a tę ostat­
n ią  popędza biczem rosnący głód.

Praw da, — głód. W  Niemczech 
parę miljonów bezrobotnych, a w 
Rosji miljony ludzi bez chleba. To 
straszne. Lec/, Niemcy budują już 
pancernik „B“, a Sowiety rozbudo­
w ują błyskawicznie lotnictwo i fa ­
brykują na gwałt gazy trujące.

Głód! To prawda. Lecz czy nie 
zaczyna przypadkiem rozrastać się 
zbyt gwałtownie: głód krwi?

Eabdank.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: Anieli 
Jutro: Balbiny P.
Wschód słońca: 5.19 
Zachód eloóca: 6.01,

Marzec

3 0
Posiedź.

I  posiedzenia rady miejskiej
w Kielcach.

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
rady miejskiej w Kielcach. Klub 
gospodarczy, jak  to donosiliśmy, 
miał na tern posiedzeniu złożyć man­
daty. N a obrady członkowie klubu 
nie przyszli i żadnych oświadczeń ni 
nadesłali. Z klubu PPSprzybył tylko 
jeden członek.

Załatwiono ostatecznie sprawę 
rozszerzenia cmentarza katolickiego 
N a wniosek kit bu BB, postanowio­
no cały teren wydzierżawić dozoro-

ODMROŻENIE
(z kogutnien:) „ M R O ’ O L" leczy i srol 
ranki, powstało od odmrożenia. Sprze­

dają apteki i składy apteczne.

wi cmenamemu na 45 lat, z prawem 
dalszej prolongaty.

Powołano komisję regulacyjną, 
w skład której weszło 6 osób, a mia­
nowicie: prezes rady miejskiej, Mas 
salsici, p. Łukawski, dr. Pelc, p. K luż  
niak, p. K rupski i p. Gutman. Poza- 
tem wybrano jednego członka do ra­
dy wojewódzkiej w osobie prezesa 
rady miejskiej p. Massalskiego.

Następnie przyjęto statu t miej­
skiej przychodni przeciwwenerycz- 
nej i regulamin dla lekarza przy­
chodni.

• W  zakończeniu zatwierdzono spra 
wę opłat za pozwolenia na roboty 
budowlane za dom parterowy 10 zL, 
piętrowy 20 zł.

R A D  J O
W A I t S Z A W A .

P oniedziałek , 30 m arca.
11.40 P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T . 

11.58 S ygnał czasu z warsz. obs. a s t r ,  
h e jn a ł krak., p ro g ram  na dz. bież. 1210 
M uzyka z p ły t g ram ol. 13.10 Kom . me- 
teoroł. P o  kom. d. e. koncertu . 14.20 
Kom. gospodarczy. 14.40 Odczyt d la  m a  
turzysfów  p. t. „R eform y polityczne i 
społeczne w A n g lji“. 15.00 Odczyt d la  
m aturzystów  pt, „Stosunek Śląska do 
Polski w rozw oju dziejowym ". 15.35 
P rzeg ląd  kom unikacyjny. 15.50 L ekcja  
jęz. francuskiego. 16.10 Kom . d la  żeglu­
g i i rybaków . 16.15 P ro g ram  dla  dzieci 
starszych  i m łodszych z W ilna. 16.45 
M uzyka z p ły t g ram of. 17.15 Odczyt ze 
Lwowa. 17.45 K oncert popołudn. 18.45 
R ozm aitości. 19.10 S k rzynka pocztowa. 
G iełda rolnicza. 19.25 U w agi i wskazów 
ki d la  detektorowiczów. 19.30 P ły ty  
gram ofonow e. 19.35 P ro g ram  n a  dzień 
nast. 19.40 P ras . dziennik rad jow y. 19.55 
M uzyka z p ły t g ram of. 20.00 _ O dczyt 
ak tu a ln y  z Poznania. 20.20 F e lje to n  pt. 
„Z m oich zadum ań nad  fo rtep ianem  
Chopina". 20.30 K oncert w ieczorny 22 00 
F e lje to n  pt. „Odczucia i przeczucia lud a 
k ie“. 22.15 P ły ty  gram ofonow e. 22.50 
K om ,: m eteorol., poi ie., sport.

W A R S Z A W A .
Wtorek, 31 marea.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j .  P . A. T. 
11.58. S y g n ał czasu z W arsz. Obs. A str*  
h e jn a ł krak ., p ro g ram  n a  dz. bieżący. 
12.10. M uzyka z p ły t g ram of. 13.10 Kom . 
m eteorol. P o  kom. d. c. p ły t g ram of. 
14.20. Kom  gospodarczy. 1440. O dczyt 
d la  m atu rzystów  p. t. „ Ja n  Koch ar. ow­
aki 15.00. Odczyt d la  m atu rzystów  p t. 
„U n ja  L itw y  z Polską". 15.35. ..Chw ilką 
lotnicza". 15.50. „B itw y pod W aw rem  i  
Dębem W ielkim ". 16.10 Kom . dla żeglu 
g i i rybaków , 16.15. M nzyka z p ły t g r a .  
mofonowych. 17.15. Odczyt p. t. „ Is to ta  
naukow ej o rg an izac ji p racy". 17.45. P o  
p u ła rn y  knneert sym f. 18.45. R ozm aito­
ści. 19.10. G iełda ro lnicza. 1925. U w ag i 
i  wskazówki d la  detektorow iczów . 
19.35. P ro g ra m  n a  dz. n ast. 19.40 P ra s . 
dziennik  lad jo w y . 19.55. P ły ty  gram  of o 
nowe. 20.00. Odczyt m uzyczny. 20.30. 
K oncert w ieczorny. 22.00. F e lje to n  p u  
„K rzyk nagich  ścian". 22.15. M nzyka 9 
p ły t g ram of. 22.50. Kom . m eteor., polio* 
sport.

Najdclikelnleiszem  mydłem  
— dla dzlecł ł dorosłych — 

JEST MYDŁO
BEBE SZOFNJANA.

(TlARLES R E A D E  
i LlnN B t H T i f Ą l  T.

SKAZANIEC
i20

ROMANS.
(Z angielskiego).

— Dajcież spokój — mówił ge­
nerał dalej — dajcie spokój oboje i 
pozwólcie mi skończyć. Pan  byś le­
piej zrobił, schodząc na chwilę z o- 
czu bo ja  jestem weredyk i chcę ją 
przekonać, że me jesteś wcale ło­
trem, ale popr.<?tu szaleńcem. Ów 
Robert Penft >rd, ten sam, który tu  
stoi, pisał do mnie niegdyś w Sid­
ney, prosząc, o uczciwe zajęcie, choć 
by pracę prostogo ogrodnika. Jakoż 
w samej rzeczy pełnił wzorowo obo­
wiązki ogrodnika, aż wtem pewnego 
poranku ujrzał ciebie. Jesteś pięk­
ną, choć patrząc na ciebie, zdawać- 
by się moglc. że nie wiesz sama o 
tem; i ten szalony człowiek zakochał 
się w tobie.

Helenie wydarł się okrzyk, ma­
lujący głębokie zdumienie. Generał 
mówi dalej:

— W idywać cię-mógł tvlko z da­
leka, bo byłabyś go przecie pozna­
ła, i  w idywał cię niepąstrzeżony 
przez ciebie. Szaleństwo jego stało 
gię zgubą dla niego samego — nie

dla ciebie. Pamiętasz, zapewne, jak 
miał w podejrzeniu jakichś zbrodnia 
rzy i dlatego to czuwał nocami pod 
oknami twego pokoju? Poświęcał 
się tak z miłości dla ciebie. Szaleń­
stwo jego posunęło się aż do granic 
ślepego poświęcenia. Biedny ten 
człowiek odniósł za wszystkie trudy 
tylko ranę głęboką, a ty, poczuwa­
jąc się do wdzięczności wstawiłaś 
się za nim do .Artura W ardlawa, któ 
ry  w yjednał mu posadę w kantorze.

— A rtur W ardlaw! krzyknął na­
gle Seaton czy Robert Penford J e ­
mu to zawdzięczam tę pasadę!... 
Rzekłszy to załamał ręce, miotany 
nienawistnem uczuciem.

— On nienawidzi biednego A rtu­
ra; — przerw ała Helena — dobro­
czyńcę swego Jeżeli pan jesteś o- 
wym Jamsem Seatonem, to musisz 
pan zapewnie pamiętać list, który 
pisałam do pana?

— Tak, mam nawet ten list 
odparł Penford sięgnąwszy do kie­
szeni i dobywszy list.

— Daj mi pan ten list.
— O nie! nie odbieraj mi pani 

wszystkiego.
Generał Roltetson zabrał znowu

S*os: . ,— W  dniu twego wyjazdu znik­
nął nagle z Sidney i jak mi się zda- 
je, miał zamiar znalezienia sie ko­

niecznie na tym  samym okręcie z to­
bą. Stało się tak, jak  zamierzał, ale 
jakież są skutki teego kroku? Zno­
sicie razem nieszczęścia, wynikłe z 
rozbicia okrętu, człowiek ten otacza 
cię taką troskliwością, że zastaję 
was żyjących tu na stopie szczerej 
przyjaźni, a  co najważniejsza,^ jego 
tylko usiłowaniom zawdzięczać mo­
żemy, że wracasz znowu do świata 
— cóż ty  na to? Bo oczywiście, że 
kaczki, wysyłane w świat, to jego— 
nie twoje dzieło, i to mię tu  sprowa­
dziło. Panie, spojrzyj pan śmiało, 
nie łudząc się, na spraw y w ich praw 
dziwem świetle T a panienka należy 
do innego świaia, a  zresztą jest już 
zaręczona z Arturem Wardlawem, 
którego kosztem okręt ten wypłynął 
po nią. A  co do ciebie Heleno, to 
proszę cię, zastanów się chłodniej i 
pomyśl, że człowiek ten w porów­
naniu z innym i skazańcami, jest per­
łą. Zapomnij o jednym  błędzie jego 
życia, a  miej tylko na myśli to, co 
zrobił dobrego i staaraj się wraz z® 
mną wynagrt dzić mu to. Pójdź, u- 
damy się niezwhicznie na statek, a 
przybywszy tam, powiemy Morełan- 
dowi, że tu  n a  w yspie jest jeszcze 
ktoś więcej.

Zwróciwszy się następnie do Pen 
forda ,dodał:

— J a  będę z córką w kajucie, 
a komu się spodoba, będzie mógł

wysiąść w W alparaiso. Heleno, 
wiem, że postępuję bezprawnie, ale 
powiedz mi, 'z y  mógłbym postąpić 
inaczej w tej chwili, kiedy jestem 
tak uszczęśliwiony z odzyskania cie­
bie! Ty żyjesz i  jesteś zdrowa, 
kwitnąca, nie mogę więc okazać się 
surowym, a  czy przedewszystkiem 
czy godziłoby s:ę szkodzić temu mło 
demu człowiekowi, któremu jedynie 
podziękować mogę że cię oglądam i 
Córko moja! moje stracone i odzy­
skane dziecię!

I  pociągnął ją  znowu w swoje ob­
jęcia, a  w Robercie widział w te j 
chwili jedynie człowieka, który ura* 
to wał życie dziecku jego — wybaw*

— Ojcze — odezwała się Hele­
na po długiej chwili milczenia —* 
Bpytaj go jednak ,czemu zataił prze- 
demną prawdę. Czemu udawał prz<X| 
demną duchownego?

— Bo je3tem w samej rzeczy da« 
ohownyjn — odrzekł "Rober Pen* ^ 
ford.

(Las-



/

B u r m i s t r z  Piwowar mianowany tymczasowym kierownikiem magistratu
Resltrvplem p wojewody kielec- 

2. dxv. 28 brrs. (licz. R. i i  901/ 
C el) rada miejska, jak również ma 
gistrat miasta Czeladzi

zostały rozwiązane. 
Jednocześnie drugim reskryptem 
p. wojewoda mianował p. Ryszarda 
Piwowara tymczasowym kierowni­
kiem magistratu, dodając mu do po- 
mocy radę przyboczną, której skład 
osobowy będzie ogłoszony później. 

Reskrvpt p. wojewody br/mi-. 
„Wołiec zdekompletowania rady 

miejskiej miasta Czeladzi, wywoła­
nego rezygnacją pewnej części rad- 
nvch, ustąpieniem ze swego stanowi 
sita burmistrza R. Piwowara, długo­
trwałą chorobą jego zastępcy St. 
Bergiera, oraz zawieszeniem w u- 
rzędowanhi 2 ławników: G. Solarza, 
i j .  Nobisa rada ta liczy obecnie 
faktycznie zamiast 29. tylko 13 
członków, a mianowicie: 12 radnych 
i jednego ławnika.

W tym komplecie tak rada miej 
ska, jak i magistrat są niezdolne do 
normalnego funkcjonowania i podej 
mowania ważnych uchwał.

W tym stanie rzeczy, mając na 
uwadze, iż rada miejska, jak to 
wskazuje tok jej obrad, nie kieruje 
się istotnem dobrem miasta, i nie 
może się poszczycić, mimo dwulet­
niej kadencji, żadnym faktycznym  
dorobkiem, zaś magistrat nie wyka­
zał należytego w sprawowaniu 
swych funkcyj zrozumienia, na ẑa­
sadzie artykułu 17 rozp. rady mini­
strów z dn. 13 listopada 1919 r. roz­
wiązuję niniejszem radę miasta Cze 
ładzi i składam z urzędu członków 

 ̂ magistratu tegoż miasta w osobach: 
wiceburmistrza Bergiera i ławni­
ków Piotra Spyrzyńskiego, Grzego­
rza Solarza i Józefa Nobisa,

Jednocześnie powierzam na 
koszt m. Czeladzi tymczasowe kie­
rownictwo i zarząd sprawami miej- 
skiemi m. Czeladzi p. Ryszardowi 
Piwowarowi, przy dodaniu mu do 
pomocy rady przybocznej, której 
skład osobowy wyznaczony zosta­
nie osobno.

Tymczasowy zarząd miejski n- 
rzedownć będzie do czasu przepro­
wadzenia wyborów do nowej rady 
miejskiej i wyboru przez nią nufgi- 
stratu, przyczem przysługiwać ma 
będą uprawnienia rady miejskiej i 
magistratu, z ograniczeniami wska- 
zanemi w art. 66 wzmiankowanego 
dekretu.

Uposażenie służbowe dla kierów 
nika tymczasowego zarządu m. Cze­
ladzi wyznaczam w wysokości do­
tąd przezeń pobieranej na stanowi­
sku burmistrza.

Decyzji powyższej nadaję moc 
natychmiastowej wykonalności".

Wojewoda:
(—}  PACJORKOWSKI.

Jednocześnie p. wojewoda nade­
słał reskrypt m ianujący p. R. P i­
wowara tymczasowym kierowni­
kiem m asistrato  m. Czeladzi. Re­
skrypt ten brzm i:

Do Pana Ryszarda Piw owara
w Czcla did.

Działayąc na  mocy art. 17 rozporzą­
dzenia rady m inistrów  z dn. 13 listopa­
da 1919 roku (dziennik praw 90 490) po 
wierzam Panu tymczasowe kierownic­
two spraw m iejskich m iasta Czeladzi.

Do pomocy dodają Panu  w charak­
terze organu doradczego i opinjodaw. 
ezego radę przyboczną, skład osobowy 
k tórej ustalony zostanie w najbliż­
szym czasie

Uposażenie służbowe pobierać Pan 
będzie w wysokości otrzymywanej do­
tąd na stanowisku burm istrza m. Cze­
ladzi.

WojGiuoda:
(— ) P A C J O R K O W S K I .

Wiadomość o rozwiązaniu rady 
.miejskiej w Czeladzi z prawdziwem 
zadowoleniem powita całe społeezeń 
stwo czeladzkie, które ma już chy­

ba dość ciągły eh walk i wzajemnych 
animozyj w łonie rady, co w konse­
kwencji przyniosło miastu wiele 
niepowetowanych szkód.

Grupa endeckich warchołów^ na 
czele z osławionym Nobisein, które­
go „czcigodną" osobą specjalnie się 
zajmiemy, podczas dwuletniej ka­
dencji rady stale bruździła, u trud­
niając w dużym stopniu normalny 
bieg gospodarki miasta.

Nie więc dziwnego, jak  zaznacza 
reskrypt, że w całym okresie kaden­
cji rada czeladzka „nie może się po­
szczycić żadnym faktycznym dorob­
kiem", któryby przyniósł jakąkol­
w iek korzyść dla miasta.

Ustawiczne tarcia w łonie rady, 
które niejednokrotnie przybierały 
formy, gorszące ogól obywateli cze­
ladzkich, stw arzały z rady miej­
skiej jąkąś operetkową instytucję.

Zakończenie zjazdu nauczycieli szkól wyższych  
i śretnich w Kielcach.

Wczoraj został zakończony dwu­
dniowy zjazd nauczycieli szkół śred 
nich i wyższych, z kuratorjum  kra­
kowskiego, który obradowjal w Kiel­
cach. Z wygłoszonego referatu ks. 
Pecldowicza zjazd nie powziął żad­
nych konkretnych uchwal, z powo­
du ogromu morerjalu, wymagające­
go głębszych studjów.

Zjazd złozyl sprawozdanie z dzia 
łalności zarządu za rok ubiegły, w 
opracowaniu pref. Deszcza, w któ­
rym  poruszone były sprawy: obro­
na nabytych piaw  emerytalnych w 
służbie zaborczej, sprawa własnej 
pragm atyki dla nauczycieli szkół 
prywatnych ltd.

W  wyłonionej dyskusji stwierdzo 
no, że nauczy eitlswo szkół średnich 
ocenia znaczenie szkół zawodowych 
i rozumie potrzebę skierowywania 
młodzieży szk >ł śreednich do szkół 
zawodowych nietylko po ukończeniu 
trzech lub czterech klas, ale z ukoń­
czoną szóstą klasą szkoły średniej.

Zjazd wypowiedział się katego­
rycznie przeciwko tak zw. ustawie 
sanacyjnej, domagając się je j znie­
sienia, a gdyby to nie było możliwem

przeciwko ewentualnej obniżce po­
borów.

Dyr. M ikulski referował sprawę 
budowy domu wypoczynkowego. T . 
N.S.W. w Krynicy.

Dom wypoczynkowy w K rynicy 
został już naoyty za sumę 5.800 do­
larów, na wykończenie i urządzenie 
potrzebna jest suma, w wysokości 
100 tys. zł. N a pokrycie tej kwoty 
zjazd uchwali! daninę w formie opro 
centowania poborów miesięcznych 
członków, w wysokości 2 óproc. na 
czas od 1 kwietnia rb. do 1 IV  1932 
r. oraz zaciągnąć pożyczkę wewnętr- 
ną przy udziałach po 100 zł. od człon 
ka, płatne po 10 zł. miesięcznie.

Prof. Cedro z K ielc zaofiarował 
pożyczkę, w wysokości 5 tys. zł. 
dwóch innych p t 1000 zł. Pożyczka 
zabezpieczona zostanie na  nierucho­
mościach.

W zakończeniu zjazdu dokona­
no uzupełniających wyborów na 
członków zarządu, do którego we­
szli: dyr. dr. Mikulski, dyr dr. Sze- 
ligewiez, prof. Dąbrowski- prof. 
Szuflarski. prof. Koch i prof. Wierz 
chowski.

„Drobny przemysłowiec" z  ciężką m ózgówifcą.
W ostatnim numerze organu ra­

dy zjazdu, na szpaltach którego 
znajdują miejsce wszelkiego autora­
mentu bankruci, czytamy takie .wy 
nurzenie podpisane przez jakiegoś 
„drobnego przemysłowca";

„Skoro kasa kom unalna otrzym ała 
zabezpieczenie, to czemu dopuściła do li 
cytacji „Wawelu" i wzięła w niej n a j­
aktywniejszy udział, przyczyniając się 
do „gruntownej" likw idacji placówki?

Ta kw estja dla każdego kupea i  
przemysłowca, niezrozumiała, niewy_ 
jaśniona i musi powodować z n a tu ry  
rzeczy, b rak  zaufania do tak  postępu­
jącej instytucji".

Tak, rzeczywiście, można mieć 
brak zaufania, ale tylko do mózgów

nicy tego „drobnego przemysłowca", 
który nic nie potrafi pojąć, że kasa 
musiała egzekwować, swe nałeżno- 
śni w pierwszym rzędzie o<l „Wa­
welu" i dlatego też wzięła udział w  
licytacji. Skoro jednak z „Wawelu" 
nie da się wyegzekwować wszyst­
kich pretensyj, wówczas kasa bę­
dzie ich poszukiwać u tych. którzy 
dali tę gwarancję za „Wawelem" p. 
Mieszał skiego.

Sprawa jasna 
wszystkich, pojąć 
może półgłówek, 
pod pseudonimem 
mysłowca".

i zrozumiała dla 
jej jedvnie nie 

ukrywający się 
„drobnego prze-

O.uma Łos.eń domaga się ambulatorium 
kasy chorych.

Ku uwadze kasy chorych w Sosnowcu.
Otrzym aliśm y ze wsi Łosień, pow. 

będzińskiego list z podpisami licznych 
mieszkańców gminy, w którym  podpi­
sani doihagają się utworzenia am bula. 
torjum  kasy chorych. L ist ten poniżej 
zamieszczamy:

„Wioski gm iny Łosień są oddalone 
od miejscowości, ydzic znajdują się am- 
bu lato rja  kasy chorych to jest: Ząbko­
wic, Gołęnoga, Sławkowa, od 6 do 12 
kim. Gmina Łosień liczy pracujących 
obecnie członków przeszło 700. Jesteśm y 
pozbawieni pomocy lekarskiej i korzy­
stan ia  z tej pomocy, z powodu odległo 
ści i braku komunikacji.

W  listopadzie ub. r., my, członkowie 
powiatowej kasy choryeh, zwróciliśmy 
się do p. komisarza w Sosnowcu i do 
p. starosty w Będzinie o utworzenie 
am bulatorium  P. Bk Ch. w Łośnin, w 
lokalu sejmikowego ośrodka zdrowi3, 
pod kierunkiem  d ra  Zyssa, kierow nika 
ośrodka w Łośnin i hygjenistki p. J a ­
nikowskiej, którzy od utworzenia o- 
środka zyskali schie sym patję tu t. lud. 
Jiości. Dotychczas n:» m am y żadnej od­
powiedzi.

Jesteśm y ufni, żo p. kom isarz kasy 
chorych w Sosnowcu utworzy w Łośnin 
■iąknajprędzej am bulatorium . Mamy

nadzieję, żo p. starosta  zezwoli na utwo 
rżenie i pomieszczenie am bulator jum 
w lokalu ośr idka.

B rak am bulatorium  dokucza nam 
a zwłaszcza dokucza matkom które z 
ehoremi dziećmi muszą snieszve o po­
moc do lekarza w Ząbkowicach, w 
Sławkowie lub Gołonogu. oddalonych 
o 6 do 12 kim. drogi i to pieszo, z braku 
kom unikacji, co w porze zimowej, lub 
jesiennej spraw ia b. duże trudności.

Jednocześnie zwracam y się o in ter­
wencję do rad7  powiatowej B. B. W. R. 
w Dąbrowie o zajęcie się ta sprawą, 
aby potrzebne nam am bulatorium  by­
ło utworzone jaknajspieszniej". ___

Str. J.

K A T O W I C E .
Poniedziałek, 80 marca.

11.40. Przegląd prasy k ra j. z W arsa, 
11,58. Sygnał czasu z Warsz., h e jn a ł 
krak., program  na dz. bież. 12.10. Kon­
cert as płyt gramofonowych. 13.10. Kom. 
meieoroł. z Warsz. 14.20. Kom. gospo­
darczy z W arsz. 14.40. Odczyty dla m a. 
turzystów  z W arszawy. 15.20. Kom. PoL,
Zw. Zrzeszeń Gosp. W oj. Śl„ kom. T. P . 
15.35. Przegląd komunik, z Warsz. 15..'0. 
Lekcja francuskiego z W arsz. 16.10. K o 
m unikat z Warsz. 16.15. Prov'.am  fila 
dzieci z W arszawy i  W ilna. 16.45. K on 
cert z p ły t gramof. 1TJ.5. OJezyt za 
Lwowa. 17.45. K oncert z W arszawy, 
18.45. Codz. odcinek powieściowy. 19.0ft. 
Rozmaitości, program  na dzień n a s t ,  
kom. T. P., przegL widowisk. 19.15. 
Prof. Wł. Dzięgiel: „O lak  zwartej kolo­
nizacji niemieckiej w Polsce . ISA®. 
Pras. dziennik rad j. z W arsz. 19.55. K o 
m unikaty Strażaetw a Śląskiego. 20.00. 
Odczyt aktualny  z Poznania. 20.20. Fe- 
ljeton muzyczny z Warsz. 20.30. Kon­
cert z Warszawy. 22.00. Peljeton z W at 
szawy. 22.15. Intermezzo muzyczne. 
22.50. Kom. meteorol. z Warsz. 23.00. 
Odczyt z cyklu wykładów w ją*, ob­
cych dla przyjaciół zagrań.

Ogólna.
(o) J a k  w ydatkują kasy chorych ka­

żde 100 złotych. Jak  wynika z opraco­
wanej ostatnio statystyki, kasy chorych 
w Polsce w ydatkują przeciętnie każdo 
100 złotych w następujący sposób: 

Największą pozycję, mianowicie 29 
zł. 59 gr. stanowią w ydatki na zasił­
ki pieniężne dla ubezpieczonych ;następ 
nie 18.91 zł. w ydatkuje się na  pobory 
lekarzy. Dentyści kas chorych o trzym a 
ją  przeciętnie z każdych 100 złotych o- 
gólnyeh wydatków 2 81 zł., akuszerki 
1.63 zł. Na środki lecznicze wydaje się 
17.21 zł., na  pomocniczy personel 064 
zł., na przewozy chorych i środków le­
karskich 3.17 zŁ, na w ydatki ad minist r a  
cyjne 8.79 zł. ,

Pozatem su każdyeh 100 zł. kasy cho» 
ryeh wydaja przeciętnie 17125 zł. na kosa 
ty  utrzym ania zakładów leczniczych 
dla nbezpieezonyeh i na opłaty w szpi- 
talach. 1

(o) Projekt ustawy o umowach zbio­
rowych. M inisterjum  pracy i opieki 
społecznej opracowuje projekt ustaw y
0 umowach zbiorowych dla robotnikom
1 pracowników umysłowych.

Prace nad przygotowaniem w- osta­
tecznej formie powyższego projektu u- 
stawy są już na ukończeniu i w krot- 
kim  czasie będzie przedstawiony rauzi6 
m inistrów do zatw ierdzenia i  następ-1 
nie wniesiony do sejmu.

Z Kielc.
(k) Zarząd i  komenda podokręgU 

związku strzeleckiego w Kielcach ni­
niejszem składa serdeczne podziękowa­
nie dyrekcji państwowego sem inarjunj 
nauczycielskiego za zezwolenie w ystą­
pienia chóru i zespołu muzycznego, o- 
raz profesorowi Centnerowi__za łaska­
wy współudział w akadem ji strzelec­
kiej, zorganizowanej ku uczczeniu imi® 
nin m arszałka Józefa Piłsudskiego W! 
dniu 19 m arca br. i

(k) Kradzieże E ljasz Zyngierm aiu 
zam. w Kielcach, przy ul. Hypotecznej
nr. 43 zameldował w komisariacie, że 
Jan  Kobielski z Kielc, bez stałego m iej 
sca zamieszkania skradł mu palto czar­
ne męskie, oraz Oskarowi Serwetniko- 
wi, zam. przy ul Sienkiewicza nr. 35, 
palto czarne i reflektor od samochodu 
z garażu, przv ul. Sienkiewicza nr. 9, 
W artość skradzionych przedmiotów wy 
nosi 200 zł.

— Na wartowni kolejowej stacji 
Kielce I  zameldowała B arbara Nowic­
ka, la t 53, zam. w m ajątku  Czyżów, po­
w iatu opatowskiego, że Antoni Ma­
zur, la t 33. mieszkaniec wsi Mokszyn. 
gm. Dwikozy, pow. sandomierskiego, 
/apomocą oszukańczych zabiegów p rzy  
sprzedaży dolarćwki wyłudził od n iej 
584 zł. Mazur został przytrzym any na: 
stacji kolejowej w Kielcach i przekaza 
ny władzom sądowym.

_ — Ze sklepu Łukasza Kasprzyckie­
go we wsi Tuczna Baba, pow. będziń«j 
skiego nieznani sprawey_ skradli wa­
gę i inne przedmioty, ogólnej d a rt ości, 
80 zł.

(k) Pożary. We wsi Zakrzewska Wo-' 
'a, gm. Zakrzów.pow. radomskiego Ste­
fanowi Szczepanikowi spaliła się stodo-, 
ła, wartości 350 zł. Przyczyna pożaru naf 
razie nieustalona. • '

S w ędzenie c ia ła  o ras  w szelk iego  
ro d ia iu  w y rzu ty  sk ó rn e  u su w a

z k&guikłsm
jest to idea lny  n ieszkod liw y  ko­
sm etyk, u su w a jący  w ad y  maskór 
ka  tak. u dorosłych , jak  i u dzeci

R. M. Spr. W ew n . Nr. 3534.

Z Zagłębia.
Nowe rozporządzenie, N a skutek za­

rządzenia starostw a będzińskiego z dn. 
3 kwietnia br. w straganach na ry n k a  
w Czeladzi dozwoloną jest tylko sprze­
daż głowizny, natom iast nie może by® 
sprzedawane mięso i wyroby m ięsny 
sprzedaż których winna się odbywa® 
wyłącznie w jatkach i sklepach, nale­
życie do tego przystosowanych, niedo­
puszczalna jest również sprzedaż m ię­
sa i wyrobów mięsnych w dni targowst 
n a  odkrytych stołach.



Uczniowie gimnazjum c z q s lo t ln w s k ie g o  
komunistami

D z i w n a  p r z y g o d a  M a t e u s z a  W i e i i u r y
P i c ć woził śnfiirt-3 d pułków niKovvs;tim pow ozem .

S ześc iu  8 -k ias is tów  uprawiało propagandę  komuni«tvczną  
pędąc w ścis łym kontakcie z cemralą  komunizmu.

skich, a  po ukończeniu dochodzeń 
i urzędowein stw ierdzeniu ich winy 

zostaną om  w ydaleni, co odbije

Częstochowę obiegła lotem bły­
skawicy wieść, że onegdaj władze 
bezpieczeństwa aresztow ały 6-ciu 
uczniów gim nazjalnych, posądzo­
nych o upraw ian ie  propagandy  ko­
m unistycznej na terenie Częstocho­
wy. Policja, k tó ra  śledziła już od 
pewnego czasu owych młodzieńców, 
m ając dostateczne dowody ich w iny, 
aresztow ała w ub. czw artek sześciu 
uczniów 8-mej klasy tutejszych gim ­
nazjów  państw ow ych, niebezpiecz­
nych propagatorów

komunizmu.
Aresztowani zostali uczniowie I  

g im nazjum : Bem, B roniatow ski i 
Perec, oraz z  Tl go gim nazjum : P ru - 
sicki, Tencer i Torbeczko — w szy­
scy zaangażow ani w  robocie kom u­
nistycznej.

P ięciu  z nich aresztow ano w  u- 
czelniach w czw artek zrana, oczywi­
ście bez rozgłosu, aby nie wywołać 
zam ieszania ze względu na  koniecz­
ność zachowania tajem nic, jak ie  m u­
szą otaczać śledztwo, szóstego p rzy ­
chwycono wieczorem w  m ieszkaniu 
jego

rodziców.
W obec niezbitych dowodów w i­

ny  należenia do p a r t j i  komunistycz­
nej. władze Bezpieczeństwa przepro­
wadziły szczegółową rew izję w  mie­
szkaniach ich rodziców. Szczegóły 
trzym ane są na razie

w  tajem nicy.
W szyskich aresztow anych osą­

dzono w w ięzieniu, zaś dyrekcje o- 
bu w spom nianych uczelni zaw iesiły 
kom unistów w praw ach  uczniow-

Z centralnej targow icy w M ysłowi- 
cacn. W uD. tygo-amu na targowicą m y  
ciowiciią spęuzono: buuaji i i i ,  woiow 
41, lii'ow 753, jalóv>ek 73, cieląt 104 i n ie­
rogacizny 2343 sztuk. Ugołem 34ud zwie­
rząt.

Płacono za klg. żywej w agi nieroga­
cizny 1 gat. od 1 40 do 1.50 zi., 2 gai. od 
1.30 do 130 zł., 3 gat. od 120 do 120 zi., 
4 gat. od 1.10 do 1.14 zł.

Targ nierogacizny ożywiony. Tendeu 
eja zmzaowa.

Zebranie Z.0.R. w Olkuszu. Związek 
oficerów rezerwy w Olkuszu posiano w U 
na osialniem  zebraniu zwoiao na dzień 
12 Kwietnia br. zgrom adzenie wszyst­
kich organizacji b. wojsKowyen ju k : 
zw. podoi. rez . PO W, zw. legjonistow, 
zw. m waiidow itp., celem przeprowadze­
nia wyborow do nowego zarządu lede- 
racji.

zebranie odhedzie sią w lokalu P. 
K. Oh. o godz. 11 i pół.

Drobny pożar. W dniu 27 bm. nad
ranem powstał pożar z niezagaszonego 
papierosa w tóżl u mecenasa Bachtiga  
w Olkuszu. P ościtl całkowicie spłonęła.

o f i a r y ;

się n a  n ich
fatalnie,

gdyż nie przy jm ie ich praw dopodob 
ne żadna uczelnia polska.

F a k t ten wywołał w Częstocho­
wie zrozum iale poruszenie.

W najbliższych dniach praw do­
podobnie dochodzenia u jaw nią jesz­
cze dalsze szczegóły akcji uczniów, 
których rodzice znani są w mieście 
i powiecie, jako zasiedli tu  oddaw na 
obywatele.

godzin
Pułkow nik X. Y., dowódca jedne­

go z oddziałów wojskowych stacjo­
nujących na Pradze, zawołał swego 
ordynansa. M ateusza W ichurę, spoj­
rzał nu niego w sposób odpowiedni 
dla swej wysokiej szarży i rzekł:

— Weźmie-uę mój powóz 
i w pm ę siw ków  

pojedziecie na Grochów po mojego 
przyjaciela. Skiniecie na rogu YYia 
tracznej i Grochowskiej, tam się 
mój przyjaciel zgłosi i każe wam je­
chać. Wio!

Posłuszny ordynans zaprzągł 
piękne siw ki do powozu, cmoknął 
„wio“ (wedle rozkazu) i pojechał na 
Grochów.

Elegancki powóz wyw ołał w u- 
bogiej dzielnicy

Pierwszy w Zagłębiu 
Teatr  Świetlny i Dźwiękowy

.,Nuvuości*
BĘO/IN.

Telefon  2 62.

O l  piątku 27 m a r c a  i dni n a s t ę p n y c h  
Najpotężniejszy  fiIm dźw ięk o w y  świata.  — W s z y s t u e  kejątki  napi­

san e  o wojn ie  b ledną w obec  tego filmu!

Bitwa nad Sommą
Na scenie Wielka rewia humoru p. t.

. Ostatni prźeboi mody“
z udziałem pierwszorzędnych sił art W arszawy 

pod kier. art.-lit. W. KuSSAK.oWSKIh.tjO

3ź#ięhowe K no

HELIOS
SZOPIE iiGE

3-go MAJA 1.

Od piąiku dm a 27 b.m.
Wsefki 1 0 0  proc .  f ilm d ź w i ę k o w y

Ś P IE W A K  J A Z Z B  A H D 0
W roli głównej W roli głównej 

fenomenalny aktor i śpiewak AL JO LSuN .

f
K i n o - T e a t r

„M iraż”
D ą b ro w a  G ó rn icza  

3-go Ma,a 14.

telefon 3-01,

O d poniedziałku 30 marca i dni następne 
MOTiO:

Kto n ie  ponusi .a d n e j  o dp ow ied z ia lnośc i  
T, n  nie ma oraw a do szczęśc ia  i miłości.

Polężny twór reżyserji genjalnego Jacka Raym onda p.t.:

„Za cenę wolności”
W spaniały dram at na tle niesamowitych .przeżyć czło 

'wieka, który rozpoczął życie po raz drugi.

KINO

„PAW”
w

Strzen? eszycach

U o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  t y l k o  2  dni!
W  poniedziałek 30 i wtorek 31 marca r.b.

W ielki  dramat erotyczny w  fO-ciu aktach w dług g iu ś n e m  dramatu  
WTKTOltA SAKDOU — i lustrujący w sposób jask ra w y  duszę k o ­

biety prawdziwie  kocuającej

Eh j|wi i f l l  If iP  JUk ® ® Miłostki rosyjskiej f |  1  I n  f e s T  i %  arystokracji

—  — N a d p r o g r a m  w e s  >ta k< m e d ia  -  -
Poczute* se a n só w  o godz. 6. Ceny m iejsc  od 50 gr. do 1 z ło tego .

p ra w d ziw ą  sensacją.
Koło siwków zebra! się tłum  ga­

piów7, dzieciaki cmokały, a M ateusz 
W ichura obserwował to wszystko z 
wyżyn swego kozia i czekał na  puł- 
kownikowego pi zyjacicla.

T rzeba trafu , że w śród  tłum u 
gapiów znalazł się także znany na 
P radze śmiru> pan Rom uald iSprzą- 
czkowski.

Szedł on z przyjaciółm i, którzy 
ujrzaw szy piękny ekwipaż, zwrócili 
się do pana Rom ualda z następują- 
cemi słow y.

—  Te, B,omek! 
w wojsku podob.no służyłeś w  auto- 
kolumnie, samochodem jeździłeś, a- 
Ie takim  powozem, toś jeszcze nie 
jeździł.

Ta zjadliw a uw aga pobudziła na j 
skrytsze s tru n y  w rażliw ej duszy 
praskiego łobuza.

— Co, nie pojadę? Pojadę!
S tanął zakład o sto złotych, że 

pan Sprzączko,vski przejedzie się 
w ytw ornym  powozem.

Jakgdyby  n>c, podszedł pan Ro­
m uald do powozu, w siadł i  krzyk­
nął: „jazda“ !

U przejm y ordynans zeskoczył z 
kozła, okrył nogi gościa kraciastą  
derką i  ruszył z kopy ta  w  m yśl roz­
kazu.

Pojechali na Pelcowiznę, potem, 
do W arszaw y, potem  znów n a  P ra ­
gę, przejażdżka trw ała  

5 godzin, 
n ie licząc k ilkakro tnych  w izyt w ba­
rach i knajpach gdzie przyjaciel 
pułkow nika u trzym ał swego stangra  
ta. W reszcie zajechano na  róg W ia­
tracznej i Grochowskiej i pan Ro­
m uald polecił ordynansow i stać i 
czekać. Sam  zaś znikł z przyjaciół- '  
mi.

Tym czasem  zrobił się alarm . Za 
zaginionym  powozem rozpuszczono 
pogonie. Ż andarm i i policjanci kon­
n i szukali zbiegłego M ateusza W i­
chury. KiĆdy go znaleziono i dowie­
dziano się praw dy, policja  wszczęła 
dochodzenie, w inowajcę znalazła, 
sp isała sążnisty  protokół i odesłała 
sprawię do prokuratora .

P an  R om uald zachował się jak  
gentelm an,

przeprosił pułkow nika , 
wytłum aczył się jak  um iał i  pełen 
dobrych m yśli, czeka n a  um orzenie 
spraw y.

ZE ZW IĄZKU MIŁOŚNIKÓW GRY 
SZACHOWEJ ZAGŁĘBIA DĄBR.

W  dniu 31 Lm. o godzinie 20-ej w re 
stauracji p. P iH izaka w Dąbrowie Gór 
niczej tegoroezuy mistrz szachowy Za­
głębia Dąbrowskiego p. Adolf Jasny  
rozegra sim uFankę na 20 szachownicach 
z nowopowstałą sekcją szachową w Dą 
browie. Na im>m-zę tą zaprasza się m i­
łośników gry szachowej.

Jednocześnie zarząd m iłośników gry  
szachowej z Sosnowca wzywa niezarejo 
strowane kluby szachowe do zarejestro­
wania sią oraz do utworzenia klubów  
szachowych w Będzinie, Czeladzi, Ol­
kuszu, Zawierciu itd.

O statuty i informacjo zwracać się 
należy pod adresem Sosnowice, A. Ja­
sn y  telef. 3-33

Zarejestrowane kluby mają prawo 
brać udział we w szystkich oficjalnych  
rozgrywkach i turniejach.

Nadesłane.
W  związku z godnem i pożałow a­

n ia  w ypadkam i, zaszłemi w Budo­
w lanej K asie  Oszczędności i Po­
życzek w M ysłowicach Sp. z o. o. 
dalsze szczegóły dotyczące w yników  
rew izji, narazić  ujaw nione być nie 
mogą. Z całą jednak  stanowczością 
podkreślić należy, iż Spółdzielnia, 
posiadając w zasadzie zdrowe pod­
staw y rozw oju, oparte  na  współ­
działaniu i w zajem nej pomocy, z po­
wodzeniem spełni swoje statu tow e 
obowiązki na  korzyść zrzeszonych 
w n iej człon ków.

DROBNE OGŁOSZENIA
L O K A L E.

URZĘDNICZKA 'poszukuje w śródmie 
ściu pokoju, przy rodzinie z oddzielnem  
wejściem. Zgłoszenia telefon 8-03.
GARAŻE do wynajęcia. Sosnowiec, 
Telef. 11 -  10.

K u p n o  i sprzedaż.

Ceny zniżone
3 fotografje pocztówkowe artystycznie 
wykonane zł. 5.—. 6 fotografii i portret 
zł. 10.— ŵ  zakładzie M ichała Stelma- 
6zezyka, Sosnowiec - Pogoń, Orla 4, 
przystanek tramwajowy, ul. Żeromskie
g o    ________   '
FORD 5 osobowy okazyjnie do sprze­
dania. Katowice. Mickiewicza 10 oglą- 
dać od 10-ej do 12-ej w południe.
NA święta poleca duży wybór bielizny, 
pończoch, skarpet, krawatów, rękawi­
czek,

itapeEuszy męsSfseii
Magazyn galanteryjny Stanisław a Du  
szy. Sosnowiec, Modrzejowska, Hale 
Rozwoju. Różne nowości sezonowe. Ce- 
ny zniżone._______________________ _

O bycie  •
dziecinne własnej wytwórni, mocne _ i 
tanie od Nr. najm niejszego do najwięk  
szęgo poleca Kowalski. Sosnowiec, ul.
Czysta, koło K asy Skarbowej.
WYSPRZEDAŻ 2 powozy, 1 bryczka i  wynajęcia. 
uprzęże. Sosnowiec, Sienkiewicza 1.

iH52W 8’ss r ? k !a  * e :  zM a  
'I ló la "  (z marką KoKut“) 

stosow ane przy cho- 
kobash
/Abstrakcji T kanim i 
źftłckwktb.

,,saws; carski* Garski* Alola" 
uę naturalnym łagodnym Środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym  
funkcje organów t?2 w!snla S tSxia- 
ła ją c y m  prsaełaiko otyteSd.

*

R Ó Ż N E .

2 SAMOCHODY ciężarowe nowe da 
W iadomość: telef. 10.25.

O fiary złożone do kasy_ chrześcjań- 
SKiego Twa Dobroczynności w Sosnow-- 
cu dla sekcji n asien ia  pomocy głodnym  
od dnia 20 III do ?8 III.

Od pracowników F. „Polmin*4 zh 
20, od p. sędziego N. N. zł. 5.

W APNO palone budowlane - wysoko­
procentowe oraz m iał wapienny po ce­
nach konkurencyjnych do nabycia w 
Zakładach W apiennych firm y „Eltes“ 
Sp. Firm owa w Będzinie, ul. Sielecka  
17, tel. 5-95., dostawa w każdej ilości, 
własnemi końmi.

Zgubione dokumenty.

KONIECZNY Józef zgubił książeczkę 
wojskoą, wydaną przez P. Eh U. Sos­
nowiec.
UNIEW AŻNIA się skradzioną książęca 
kę wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Kutno na nazwisko W awrzeńezyka A- 
dama.

Przewrót w sztuce  
fotograficznej

6 zdjęć pocztówkowych artystycznie 
wykonanych

każde w Innej pozie zł. 10 —
zakład fo t  „Studjo“ V®*
Maja 23, vis a v is kościółka kolejowego.

W .vdawca: H elena M onsioreka,. j^ruk- „E xpres Z aziębia” Sosnowiec, ul. te a tra ln a  1, teL 4-94.


